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WIELKIE 
Uregulowanie spraw go 

wewnętrzne] I 
Wywiad z p. 

•J ^ A R f c Z W A . 1- V. 
(a) Dzfc. c:dV! P- nrczcs Rady 

Wł.iiN'.law Grabski. 
nieza ,'hwiana wia-

ftne s<t' narodu, rxr 
ks7tałtv realne 

naitrudn:ets*a I n linicbczpiecz-
nielsza czcSć swero zbawczego 

saiuk\lncco - dziś 
stflj. r)rzv nim mtr 

mhrstrów, 
kierując sl 
ra w zvw( 
trafił oblec 

programu 
Ogół polskj 
rera-

Polska z-awsic zachowa w 
pamięci, te df.ie<; wytrwalel 
pr icy I nlesoo-.&ytoi cncrgti Wla 
dysława (Jirabj(k4«>. nlctylko 
wydobyła s 
stanęła na ró\\ 
rodami wvzw 
wo. lecz. rir/.ei} tolzac naiśmcl 
s ie oczekiwania. przewyższył­

aś Ic o glowe! 
Świadom; ość. 

zagranicznej 
prem] 

RZĄDU 
rch polityki 

Władysławem Grabskim 

z dna nędzy I 
ni 7, Innymi na-
louymi finanso­

we nasz złoty 

miestnikowsktm bvło przestron 
niei n z zazwyczal- Wszyscy. 
nie odrywani przez Intruzów 
od zaieć codziennych, pracują w 
zaciszu swych gabinetów-

Korzystamy te i z tego inter 
mozza w codz^nnyin kołowro-

so\wl Rady minlstró-*, który, 
pocftłonłety Jest nawa!>etn pn-
cy, laką nań wkładają obowiąz 
ki premiera 11 ministra skarbu 

Ptimhno wię|c, te na usta ci­
śnie sie wiełej wiele pytań, o-
graitlczamy sie do trzech za$a-

iest naimo4nJeiszvin pieniądzem 
świata, napawa ras duma. 

Radość nasza iiie ma gran t . 
irdv uśw ą^orrtjlariy sobie, że 
złoty. ooromieri nv blaskiem 
solidarnego wysiłui narodowe­
go, iest ..mimu} en i" na wszech-, 
swiatowyrrt rvi|kr nenieżnym i!"aśzego pisma zechce ał za-
że z tego p :cr1« :cgo mieisca poznać ogół polski i zagrań Ce 

^rle da sie Zerx-knić! \7< planami rządu na naibttzsia 
7 To tez wti7,to|zrj()ść dla pre- | hrzyszfcM. V w ^ ' N i e jnożera 

cle, abv... wyłamać sie z oeól-|dnl0zycn kwesłyj, na które szef 
nei reguły i prosimy o. premłe-1 izacfu daje wyjaśnienie krótkie 
ra. aby za pośrednictwem • zwięzłe- w odpowiedziach 

tych zamknięty Jest Jednak ca­
ły obszerny łilezirriemiev pro-

miera Grabskietrs nigdy n e i 
zgaśnie w iserćai Polski, która 
wvw ódl op 7 cinnu niewoli i u-
woln^ł z PÓd ta^zna finansowe­
go. 

x> Środa. Dfcień. wyznaczony na 
nosiedzeni;i Rnd / ministrów. 
Dz''en. w którym «7ef rządu nfe 
orzyhnnle hteresantów i nic 
iest oblegany nrz :7 falangę pe­
tentów. or|v-ie-za acveh i pole 
coiacyrli rhu itnójstwó spraw i 
mteresów. 

To też wczoraj wc7ora 

N^wyfcsze 
odzratzeife da 

p. Grah »k!eqo 
Jak się <lowfad;ijemy. w dwu 

święta narodowe ro .'tgo maja, 
P- Prezydcnf R* 
luiekomie premie 
orderem Orta Białego. 
Kandydat 

prezesa 
PoKhfcąo 

lak sic; dowi8(|i|j--ir:v 
nowisko \v;'.'e; 
ł a s k i e g o i:piir 

na sts-
-;/c;;i W:\nKu 

>y ic^t •) Mly 
narski — [!otvch< ":iM>--'-v\dyre 
-ktor depart.Tncri-
go w ministcrSini 
Po powrocie |i.PivzyŁfint 

podpisie *iomin<-cję 
p. Skrzy! isktern 

Skrzyńskiego | obi-ym 

idze 
ta rządu 
Narodów 

Nornirtacja p. 
na _ stano\v:sVó 
polskiego ;>'7y L 
/ost.me r-odr>'sana po powrocie 
p. Prezydenui i^^oczypospolitej 
7. Wielkopolski. 

Ursyn *.$ 
'\VAk3t-. \\VA. 

Dziś -ano uiirrwjt/ 
nrlami zmr""' 
rżeniach iefer 
hardziej 7a^!ill> 
T7v polskich §- i 
rn if w. 

Zin;>r'\' bvl 'Ostatnio redakto­
rem .Dzippn tta 
wychodzacegi 

Zmarł w 
onybyj na 

drogocennego 
zabierać duło 

czasu p. oreze-

lezrrrfemiex 

gratti przyszłe} djrtałabioścl n a 

Nie bez wzruszenia słucha­
my tych wywodów, które prze 

w orłacu Na-

KTO TO JEST?] 
Jaka tajemnica Krv]e sie 

w tej sorawie? 
Aresztowanie jednego z repatrj^nłóv 

WARSZAWA, I. V. 
Pan Otto Kluczyński z upra­

gnieniem oczetóivał powrotu -z 
Rosji swego brata Mieczysła­
wa- i 

Nadeszła wreszcie upragnio­
na przezeń chwila, kiedy to, 
wyczytawszy uprzednio w ga­
zetach 

nazwisko swego brata. 
jczyrosr-olitei i onegdaj rano pospieszył na d\vo 
a Grabskiego rzec Główny, aby go przywi­

tać i godnie przyjąć 
Tu, po długich oczekiwa­

niach odnalazł'repatrjanta, no-
srącego nazwisko Kluc7.yńskie-
go Mieczysława i uniesiony .ra­
dością, jął go ściskać i wypy­
tywać (V i 

przeb^rych cierpieniach. 
Jednakże pb^Wlru ziarnach, 

vyniie!<-onych z bratenł, o- Ot­
to Klin./;yński 7-aczął s<»strze-
gać -że musiała tu zajść ' 

Jakaś norayłka:/ 
'n- 'liiy.cj z nim roznKnlx-iał, tem 
I^artlziej się przekorjywał, że 
ma do czynienia z człowiekiem 

na wice 
Br?nku 

— ^y^aże vi dniach najbłii: 

szyfch śledztwo, które energi­
cznie prowadzi policja polity­
czna 

sadzają o dalszym losie Polski. 
— .lakie są najbliższe plany 

dalszej sanacji skarbu? — py­
tamy. 

— Do najbliższych zamie­
rzeń — mówi p- premjer Grab­
ski — należą przedewszyst-
kłem: 

a) zapewnienie na cały rok 
równomiernego dopływu do 
kas '.państwowych. 

b) obniżenie stopy procento­
wej i 

c) uruchomienie kredytu bu­
dowlanego. 

— A poza planem sanacyj­
nym jaki program rząd, zamie­
rza rozwinąć? 

— Najbliższemi zadaniami 
rządu będzie uporządkowanie 
najpilniejszych spraw poStyW 
wewnętrznej (Kresy) i zagra­
nicznej (Liga Narodów)-

Trzecie i ostatnie pytanie na-
su,wa się samo przez się: 

— Jaki jest program rządo­
wy uporządkowania spraw kre 
sowych? 

— W tym kierunku rząd 
zjnierza przedewszystkiem do 

spracowania szerokiego pro-
« r a n u reformy oświaty. Pro-
gram taki został już przygoto­
wany' przez ministra oświaty, 
d-ra Miklaszewskiego- Dalej 
rząd przygotowuje pian grunto 
wnej reorganizacji administra­
cji kresowej. Prace nad ułoże­
niem tego planu są Już w peł­
nym toku w ministerjum spraw 
wewnętrznych-

Na tętn rozmowa sie urwa­
ła-.-

Niedawna przeszłość, to zmo 
ra, która nigdy już więcej nie 
będzie nas męczyła. 

G EŁDA 
Notowania w złotych. 

i krc.lyrrwe-
skarbii. 

Wołyńskiego"' 
Lucku, 

izawie. dokąd 

Zaw'c(!7iony pdszedt x ża­
lem v sercu, ale po rozważe­
niu c:''cj;o zaiścia na zimno, do-
szeJł do wniosku, że sprawa 
ta, a snecjalnie zachowanie się 

:<>-j;zeVi!wgo brata, <est 
podejrzane-

ryciu p. Otto 
ożył 

^ 'Aihefk 
c?rtej. 1 
PątkiewifJz po­

lecił wob^c tego, rzekoJmego 
czysława Kiugi task^go a-

res/touać, co tez 
zr(^i)j,jno. s 

Cz\ aresztowany ieffl M,ie-
•czysłr'wem Klirczyńskflii. — 
c/.y też nie?.-- Czy jełt fakty­
cznie obywatelem Pólsty, czy 
Ir/, przysłanym tu , , * 

pzpiegiefli boiaafwictlM 

niezwłocznie 

ie* 

BelRia 27.97%. 
Holandia 194.10-
Londyn 22 3/4. 
N e i Jork 5-18'/2. 
Piiiryż 33-42^., 
Pr;Jga 15.25. 
Szwajcaria 92Ą2Vi-
WWm 7-31. 
Włochy 23-22H. 
MWjonówka 0.60—0.65-
8 proc. poż złota 0.80. 
6 proc- Bony złote 0-80. 
P o i doi. 3-15-

AKC.IE. 
15. Handlowy 12,25—11,50. 
B. dla H- i Przprn- 2,10. ; 
B Kredytowy 1,30-1,20—1,35. 
B Handl- w Poenanńu 4,45-
B Przem. we Lwowie 0,60 — 

0,55—0,65. 
R. Zachodni 1—5 em. 2,85 — 

2,90, 6 em. 2,40—2,70. 
B. 'Zw. Sp. Zar- 7 ,15-*00 .— 

7,90. 
B. Zw. Ziem 0.40. 
Cerata 0,45. 
Kijowski 0,40—0,60—0,50. 
i'uls (i,S<)—0,55-i 
Spiess 1^5—1,30. 
Strem 18,00- ; 
Wildt 03) . 
Zgierz 6.25-
I V Trrw- El. 0,35—0,30. 
Kabel 1,50. 
Silą i Swiatłp 0,70—0^55. 
Chpdorów 6,75—7fiQ. 
Cze»sk 0 90—1,20. 

WARSZAWA. 1. V. 
Częstocdce 3,40—3,80—3,60 
Gos1ar*ice 2,20-
Michałów 0,70—0,85. 
Tow. Pabr- Cukru 5,25—5,85. 
Łazy 0,25. 
Przem leśny 0,20. 
Polska Nafta 0,80-0,90-
Warsz. Tow. Kop- Węgla 7,50, 

7,80-7,60 2), 8,50—8,25 3), 4) 
8.75—8,50-

Pol. Przemysł Naft. 1,40. 
Nobel 1—5 cm- 2,10, 6 em. 2,50, 

2,75. 
Cegielski 0,90—0,80. 
Fitzner 12,50—12,15 2). 
Lilpop 1-00—0,90—0,95-
Modrzejów 10,60 1), 13,00 — 

11-50 3), 13,75—13,25—13,50. 
Morblin 1,00—0,75. 
Orthwem 0,80. 
Ostrowieckie 14,25—13,60 — 

13,75-
Parowozy 0,60—0,65. 
Pocisk 1,40. 
Rudzki 1—4 em- Zffl 1), 2,80— 

2,70-2,75, 5 em. 2,00—2,25— 
2,20-

Starachowice 3,80—4,00—3,95. 
Ursus 1—2 em. 1Ż50, 3 em- 1,40 
Zieleniewski 15,50. 
Zi. Poi. F. M. 0,75. 
Żyrardów 6 « A ) — (500,00 — 

635,00-
Zawiercie 82,00. 
Borkowski 2,10—2,35-
Hurt 0,60. 
Jabłkowscy 0^5—0,30-
Syndykat Roi- 3,00—3,50. 
Transport i Żegluga 7 em. 0,30. 
HŁberbusch 9,10-9,00. 
Spirytus 2,40—2,30—2,50 Z\ — 

2^5—2,50. 
, Tepege 3,90-

Dzleń 1-go maja na ulicach 
Warszawy 

Porządek w stolicy naogół 
niezakłócony 

Udział manifestantów mniejszy niż 
w roku ubiegłym 

Starcie przed uniwersytetem 
WARSZAWA. 1. V. 

Pierwszy dzień maja godzina 
8-a rano-
M.ieszkańcv śró(lm'<cścias spie­

szący do b:ur. urzędów I skle­
pów wyiwtruia z oddali tram­
wajów. Jednakże napróżno. Za­
słonięte ehrtłurami n.eblosa sie­
ka drobnym deszczem - wśród 
ogólnci cisziv. Nawet donużkł 
porzuciły swole postoie Plat­
formy, wozy ciężarowe, auta. 
dudniące codz.eń o tei porze 

sa również rzadkością-
A na przedmieściach? 
W fabrykach, remy.ach tram­

wajowych, dzielnicach robotni 
czych? Życie motorów wpraw­
dzie tu i owdzie zamarło, na każ 
dvm rogu iednak gwarno i rol­
no. 

W gazowni, wodociągach, 
telefonach t rzeźni. 

Dzisiejszo strajk w gazowni, 
wodociągach ii elektrowni-objął 
tylko tych '• pracowników, któ­
rzy należą do związku klaso­
wego. W dostarczaniu wody, 
prąciu i oświetlenia nie będzie 
przerwy. 

Na kolejach państwowych 
ruch pociągów osobowych i to­
warowych | utrzymany według 
rozkładu- Świętują wyłączroie 
robotnicy warsztatowi, należą­
cy do związku klasowego. 

Na koleijcach dojazdowych. 
Na kolejkach dojazdowych 

strajk częściowy służby ruchu 
I caJko-aity w warsztatach. 
W centrum 

manifestacji 
>• Co się działo 

na placu Teatralnym 
O godzinie 10.20 na plac Tea­

tralny poczęły ściągać pocho­
dy dzielnicowe P. P- S- i związ­
ków zawoc|oivych Jednakże do 
piero koło godz. 11-ej plac Tea­
tralny octy vii się i nabrał cech 
punktu zbornego manifestan­
tów. 

Każdy pochód poprzedzany 
jest samochodami z policją i mi­
licją. 

Godzina l i m . 5. Na placu 
Teatralnynji ustawiają się kor­
poracje. Pochód P- P. S- zajmu­
je ścianę | Wierzbowa—Sena­
torska—Bielańska. TraJteparen 
tów przybywa: Niech się świę­
ci 1 maja! Precz z reakcją! 
Precz z płatnymi agitatorami 

bolszewicki ml-

Z cHóch samochodów cięża­
rowych lozfruwają się białe 
płatki papieru to <xlezwy P-
]'. S.. osirzegaiące wiiccujących 

przed orowokacla agentów 
bolszewickich. 

Komuniści polscy otrzymafl o-
statnio 

od rzadti mosklewakłego 2 
miijony franków złotych — 

głosi odezwa — na koszty agi­
tacji-

Udział robotników w świecie 
dzisiejszym jest znacznie 

mniełszy. rdż w roku ubie­
głym. 

Conajmniej połowa placu Tea­
tralnego jest pusta- Przejście 
na trotuarach zupełnie swobod­
ne. - ' 

Godz. 12 rrt. 15- Manifestanci 
•*• zupełnym spokoju^ opuscf* 
plac Teatdlny. 

Ul. Nowosenatorska. gdzie 
mieśa' sie 

ooselstwo sowieckie 
zamknięta jest z obu stron&!r 
nyrrti kordonami poBcjl-

Z balkrmu poselstwa pówte' 
wa ołbrzymia chorągiew CMT-
wona. 

Pochód otwierała 
tramwajarze z własną orłde-
strą na czele. Za nimi kolejno 
idą związki poprzedzielane sa­
mochodami miHcji P. P- S. 

Komuniści, którzy przyłączy­
li się do pochodu idą na samym 
końcu. Za nimi jadą dwa auta 
P- P- S-, przeznaczone dla ob­
serwacji. 

Na rogu ulicy Królewskiej i " 
Krakowskiego grupa mtodzieiyi 
r.alarla na koniec pochodu, w 
którym znajdowali się komuał- , 
ści. 

Doszło do niewfelkieao star-
cia-

STUDENCI PRZECIWKO 
KOMUNISTOM. 

Przed uniwersytetem' grupa 
studentów rzuciła sie na pnecfal 
galacych sie komunistów I chda 
la odciąć Ich od reszty oocBOd>^ 
Powstało krótkie starcie. Ponie­
waż'studentów było znacznie 
mnłei. komuniści zatrzymallswo 
Je miejsce w P. P. S.-sklm po­
chodzie i podążyli dalej-

BłazeftsKie powieszenie 
Poincarego 

Bezczelność motłochu sowieckiego 
MOSKWA (Tei. wł.). W Kur-

sku organifeacia czek stów urzą 
dziła aroczystość „powieszenia 
Polncareg<|>" za ieeo interwen­
cie w procesie kijowskim. Na 
placu w centrum miasta \ws ta 

wiono szubienice i na niei W o-
becności tysiącznych tłumów 
powieszono lalkę, która miała 
przedstawnć francuskiego nre 
miera. 

omunlkat finansowy 
i dnia 1 maja 

Wahłty bardzo słabo. Dolar 
raczej w oodaży-

Inne wahity w stosunku do 
dolara równeż słabsze. 

Z romańskich Szwajcaria, Bel 

WARSZAWA. 1. V. 
Akcie w czasie trwania gieł­

dy nieco mociiłeisze iednak b w 
stanowczego zwrtttu na lepsze. 

Papiery państwowe poprawt-
ły sie. W ix>szukiwaniu pożYOT-̂  

/ 
U: J 

gja. Paryżfsłabsze-Wiedeń, Lonjka dolarowa. 
dyn W» tyiii samym poz om-e. I Bony złote oo 0.75. w noszliki' 

Ruf>Ie*z*te ściśle na parytecie wanift. 
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Płatek. 2 mata 1924 r. 

ze ze Stołpców do (Dorszów 
Wzmszenl męczer* rlcy wierzyć nie chcieli swemu 

\ szczęściu 
Potworne widmo Kazamat sowlsckich pozostało mż daleko r za nimi 

!, 
Dei>cizc rtastcgo delegata da. 

statecznie wy 
Jal infoniiady 

7. wymiana 
dokoit.ułią W; K 
nicy ^(i|skotxo|v1cckiej. 

Bolszewicy, 
łak zwykł 

kn7al: C|7ck;|ć 
kim lvi i, lijti' 

Wra-aią do fy 

w zamian któ 

la. Polskę oq f i 

{Telefonem od własnego korespondenta)-

zerpały niatoT-
Jî y w zw.ązku 

zakładników. 
>f<»sowic na gra 

i nlesłownf. 
ż 3 dni wszysł-
, y itrzybylf na 

po w i1. i nFc%7.ak'«tdtilkó w 
NHeznaWf Onslś st- Stołpce I 

y, Kolosowi), — 
zkkiem, którym 

3otsty fale iKiwra-
tających dp jtraju repatrian­
tów. , 

Dziś V Kołdsowle- dokouy-
wujemy wyjniwy personalne). 

|ju 
boV>włiłc » polskości.' 

•ych oddajemy 
BrolszewHi sjirz)/jają"yeli jej ko­
munisto-*' 

nc dzi 
Bran DlS/1'Wji 

polska tonie \r zieleni świer­
ków, ozjdoblcn;i,portretem pre-; 
zydenta W»jcl?chowskiego, — 
druga r(osi |ńi:no 

zdrajc ' Dabala 
i otwiera drjoK<| szeroką do ra­
fii botaBe-wiokk go. 

Z polskiej: strony punkt gra­
niczny ' Kojbsowo, za jbilamą 
bolszewflckaf „Dabalówka" 

W zWiązktii ;. wymianą Kolo­
sów o i !,,Dąbal 5\vka" zawrzały 
źyciem-l Policjanci ze służby 
igraniczjiej sprali się wspania­
le. Az tinto było popatrzeć,,kie­
dy stanfcli do jirzeiglądu, doko­
nanego przoz 'Wojewodę nowo-i 
gródzkiJego,: u Raczkiewicza) 

, s, Pr>raą*h>k i karność wzorowa. • 
oisin Ody tareazce nastąpiła chwl 

la wymiany oko w oko po 
stronadh granicy 

stanery dwa pocłągl. 
serca zaczęty bić żywtej-

Na gjranicy nastąpi-ło spotkał 
nie ofipjatae lelegacji, polskie! 
z delegacją,lxIszewicką. . 

Po załatwi* >tu'u formalności 
>rawdzeniu przea 

stron toż! 
wstępnych | s 
pełnomocników obu 
samoścji zakład: 

nastąpił 
W pier^sj 

ków, gdy ogarnie 
znalazły sie 

— Wita Wus cały 
ski — ,rfió wi­
ty roloft ii po 
jeszcze iedjia. 
tera na te) 

bolo 
Pięknie I 

mi w ocząel 
mieniu .-akfa 
hierski w (c 
wa: , 

- ,O ie^ - s< 
biecaaa! i,!-'' 

ników, 
wymłaaa. 

zym szeregu na­
szych i męczenników kroczył 
ks Atyksandrjwicz^ trzymając 
w swyich d(or lach 

sztand ar polski. 
Zrazo oflcistra tylko gra 

hymn narodowy* brak tchu, 
' łzy prfceytarifcją oczy, a potem 

tywlWo|wy okrzyk 
Witajcie 

ldq do nas 
imećzehl, lecz 

płaczą 
Jednocfeeśnle. 

Wojewoda 
mieniu rządii 

wynędzniali, wy-
oczy ich 
I śmlela słe 

Raczklewicz w I-
wita .zakladni-

na pols 
oh szeregi 
l(iej ziemi-

i ród pol 
Do księgi rnar-

bie. Daruj nam Dożo, ze mieli 
śmy 

chwile zwątpienia. 
Niechże będzie zapomniana do* 
la te*4<>, który z nas 

zapomni o Tobłe! 
Po przemówieniach, przepla 

tanych okrzykami na cześć Pol 
ski, rządu. Prezydenta Rzplitej, 
zakladjilcy zajmują miejsca w 
pociągu, który odwiózł Ich do 
iStołpców. 

W Jednym i wagonów zajmu 
ją miejsca 

Kami „^śmiertelnicy" 
z Charkowa- Zwraca uwagę 
staruszek Barac, który, jak się 
dowiaduję, liczy lat 79- Bolsze­
wicy szczególnie się nad nim 
znęcali. Przetrzymano go w 
ciągu 11 Vi dni •* t. zw-

„kamlermom ńiteszkie',. 
w którym nbe sposób było u-
siąsć, ani położyć się. Sztuczne 
zęby zabrano staruszkowi, aby 
nie mógł jeść. Poznaję Mieczy 
stawa iKIftczyriskiegp, również 

skazaitOKO na śmierć-
Opowiada mi o katuszach nie­
wypowiedzianych, jakie znosili 
wszyscy zalotednicy w B u r y r 
kach-

— Na porządku dziennym sto 
cowano do nas kary, z któ­
rych aajsuroiwszą był „kar­
cer"- Do „karceru" pakowano 
skazańców 

rozebranych do mga . 
Karcer mieścił się w piwnicy, 
którą częstokroć napełniano wo 
dą, sięgającą do kolan skazań­
ca. 

Zwraca uwagę mlodzienieici 
lat o ś m i e l ę liczący, Tadeusz 
łlorocb. >Vraz z ojcem i matką 
doznał on katuszy niewysłowlo 
nych-

Siostry Tyfczyńsjcie, skaza­
ne na śmierć, bojownik polsko­
ści, ks- Kobierski, inż. Bilewicz-
Stankiewicz i rytu, tyhi innych, 
o których, witając podczas 
przyjęcia •*• Stołpcach inspe­
ktor centralnego Urzędu Emi­
gracyjnego, p- Skowron, po­
wie dział!': 

..długoletnie ciertfenia, tyta­
niczny hart woli. bezgraniczna 

mHość dla ojczyzny, 
którei nie złamała nawet gro­
za raeunflfmonei śmierci, wszy­
stko to pozwala ml rrtwltać 
Was, iako najlepszych synów 
Polski. 

Zakładnicy sa tuż w Polsce-
Doznali przviec!a, o którem 
mówili ze łzami wdzięczności 
w oczach. Obowiązek spra­
wozdawcy każe 

podnieść zasług! 
Urzędu Emigracyjnego, który 
wszystko zrobił. abv godnie 
przyjąć zakładników. 

Orgamzatorem orzvtecia bvł 
n. inspektor Skowron. Dopo­
magali imli w pracy D- komisarz 
Piekutowski i r>. :n>;rK.Łktor l!rz-
wojew. •*• Białymstoku, Bosi-

Stolica godnie przyjęła powracających 
Wczoraj Warszawa witała 

powracających do Polski z wic 
zień bolszewickich rcpairjan-
tÓA'. 

Nie wszyscy przyjechali. 
Dziewięciu pozostało jeszcze 
w Ilolszewii. Zamiast więc 

117, witano dz/ś 108. 
Na przyjęci© stawiły się or­

ganizacje społeczne -*r komple­
cie, przybyłą też tłumnie publl 
czność, zapełniając szczelnie 
Cały placyk przed dworcem 

Na peronie zebrali się: przed-
tawiciele komitetu przyjęcia, 
rzedstawiciele rządu, prezy­

denta miasta, wojskowości . 
p m e n d y policji państwowej-
- Godzina 10 m. 45 pociąg przy 
Jeżdżą... 
I Umieszczona na peronie or­
kiestra pol. państw gra 

„Hymn narodonry". 
Obnażają się głowy-.. 
Wojskowość salutuje.--
Z pociągu 

wychodzą repatrianci 
Twarze Ich wychudłe, zbiedzo-
ne. sterane cierpieniami. 

Nic brak wzruszających scen 
po-ivitanla-

Ustawieni w szeregi repatrjan 
ci, przy dźwiękach muzykJ, wy 
szli przed dworzec. Tu powita­
li ich: J. E. ks- arcyt>iskwp-nic-
tropolita Ropp, prezes Związku 
b. zakładników -+- p. Baryrskl I 
ks prałat Okoio-Kułak-

W imieniu 
powracających więźniów 

dziękowali za przyjęcie pp-
pułk. Burchardt, ks- Bujnow-

ski. Korsak Zaleska Ernestyna 
i Andrze jowi : fellks, w Imie­
niu skazanych przez bolszewi­
ków na śmierć. 

Przy dźwiękach orkiostiy 
Miraży ogniowej ropatrjancl MA 
oają do przygotowanych samo 
chodów i a»l(;l)iis(')w tramu.i.i'» 
•.vyi.li, poczerń jadą ulicami mia 
stn na Powązki, 

witani DO drodze 
okrzykami rozentuzJazłTKywa 
nei publiczności-

Na etapie powązkowskin 
przyjęto ich obiadem, podczas 
którego zabierali g'ns: komi­
sarz etapu p. Wyczałkowskl I 
p- Rarylski. 

Po obicd/.ie rozlokowano ni-
pjitrjant(V,v w przygotowanych 
pokojach. 

Wśród przybyłych więźniów 
'znajduje się 7 oficerów mary­
narki i Ci oficerów b. armjl ro­
syjskiej oraz 1 oficer francuski 

I osem zakładników zaintere­
sowały się dotąd następujące 
organi/acic i związki: Urza.d 
stn'-Vycl' zgromadzenia szew­
ców, Związek właścicieli zakła 
dów restauracyjnych,; Związek 
hurtowników szląchtujących 
woły oraz Urząd starszych 
zgromadzenia cukierników k t l 
rzy niebawem jwsnicszą z po­
mocą w naturze- Wszelkie zs?o 
szenia ,v tym względzie przyj­
muje związek b- zakładników I 
Jcncó-*: Chmielna 31, pok- 3, 
tel 135-02. 

(k. a ) . 

0 bezpieczeństwo granic 
państwa 

Debaty w Komisji sejmowej nad 
budżetem M. S. Wojsk 

Komisja budżetowa konty^ ' '" ' '^ '-• • " 
umrwafa wczoraj rozprawę o-
gólną nad budżetem imnrster-
Jum spraw wojskowych 

l '"s. Załuska (ZI.N.) zarz.uca 
brak jednolitego naczelnego 
kierowmictwa wojskowego, co 
się odbija ujemnie na planie o-
brojty i państwa ł dyzlokacli 
wojska' w czasie pokoju-

Pos. Polakiewicz (Wyzw.) 
zwraca się przeciw zarzutowi, 
Powtarzanemu często o wrzeko 
mych dążnościach iirrperjallsty-
cznycli Polski Rosja sowiecka 
ma obtoik; li dywizje, piecho-
ly, 1S llywizyl jazdy, odbudo-
\ni.te flotę bałtycką i czarno-
morską, może Wlięc zblokować 
f'i<lań<k ! (idynlę I zamknąć do 
slęp tło porłó-A- rumuriskicli-
Ntetncy; mają 7 dywlzyj, które 
w lS-ym dniu mobili-zacii mogą 
powiększyć do 42 dywlryi, a 
nadto urządziły OS fabryk lotni­
czych. W takich okoticznrr 

dnJcli, wysuniętych zadak*ix 
l>oza granicę ctriOKraficznaHpE • 
ska- Zagadnienie to powstało -
chwilą wejścia do Sejmu prze i 
stawicich ukraińcó*- i hiałon-
snów. Wypowiadany za Niinn 
ustawodawczego program ft. 
deracyjny zarzucono i postant-
wioiK) etniczne strawieni; 
ziem wschodnich drogą polon -
zacjl. Ponieważ SJŁI asymib -
cyjna kultury |x)Lskicj lf> i U 
•A'ie,ku obecnie prawie zupełni•> 
zmalała, należało uruchomi \ 
czynnik spoistości ideowej pa i 
stu a. Tego nakazu nie urjijjs 
docenić nauet lewica dcmol 
lyc/n.i iKilsk.i. zapominaląc, 
w(fbec liczebnej przewagi 
siiadów obronność kraju 
może polegać na sile fhyez 
Mówca zapowiada głosów 
przeciw budżetowi. w r 

Na i«»sied7eniu pooołudr|lq-
wcm przemawiał pos Blttńor 
(Chd ), delegat N. Izby Kontrc-

ściach obronność Icrahi naka- Ii Ruglewlcz. szef adrnmlstrac I 
znie pieczołowite traktowanie /Wierzchowski, a szef kontro I 
ttłnstrych postulatów wolsko- «en- (ióreckl przepro-A-adztf a-
•*ych- Inaliy.ę budżetu polskiego I frar-

Pos. Kościalkowskt (Wyzw) . I cuskiego. 
Poniżej skurczonego do 6051 Z analizy tej wynika, że pn 
mili -zł , budżetu, żaden obywa- cent wydatków na potrzeby 
tcl państwa, któremu zależy na'ściśle wojskowe jak lotnlctWi 
obronności kraju, zejść nie mo- t^chniika, wysz-kolcmie ,1 t-.p 

w budżecie francuskim sa o W e 
le wyższe. Natomiast jeśli idze 

trżenia, to v 
Pos- ks. Kaczyński (Chd.) do­

maga Się najszybszego skaso­
wania ,15 tysięcy ordynansów 
i takiego wyszkolenia trenów, 
aby m<|>gly uczestmiczyć w bo­
nt-

Po przemówieniach postów 
M >:halaka (NPR.). Siwińskie­
go (crr. Rryla), f-ynscewitza 
(n 'yzw 1 i Feldmana (K. Z-), 
który domagał się od mlnister-
jutn spraw '''ojsktrwycli czu­
wania i nad wyrob;cnlein z:lnl 

rezerwę zaopatr 
hudżt/jiic naszym krectyty^ 
ten cel stanowią 23 pi>oc-; 
czas gdy w francuskim z a | 
w e 3 i pół proc- Znaczy to 
2 i proc. nasrzego budżetu \u 
damy do magazynów, że sty 
rzamy to, co Francja już dawnb 
pos ada. .leszcze leplei ilusthii i 
to kredyty na burfównlctwi 
We Francji, która posiada Jti t 
budyiiikf, wynosłą one zatec • 

Bank Gospodarstwa Kilowego 
powstanie drogą połączenia 

państwowych instytucji kredytowych 
W dniu onegdaiszym odbyło 

sle w mitiisterium skarbu 
płerwsze posiedzenie komitetu 
organizacyjnego Banku Gospo­
darstwa Krajowego, który two 
rzy się z połączenia Polskiego 
Banku Krajowego, Państwowe 
go Banku Odbudowy 1 Zakła-

Ju Kredytowego miast Mało-
olskich- — Komitet rozpa­

trzył rozporządzenie p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dn. 
17- 4- o połączeniu państwo­
wych instytucji kredytowych, 
omówił szczegółowo swoje u-
prawnienia i dokonał podziału 
czynności w celu możliwie naj­
szybszego zrealizowania po­
wierzonych • mu czynnoścł-

W skład Komftetu wchodzą: 
pp. wicc-minister skarbu inż. 
Czesław Klamer, b. minister 
skarbu, dyr- Jan Kanty Stecz­
kowski, wice-prezydent m. 
Lwowa, dr- Leonard Stahl, pre 
zes Banku Krajowego Stani­
sław Nlezabltowskl, wlcc-pre-
zydent m. Poznania, dr- Miko­
łaj K<edacz.. prezydent m- Po-
znanh Cyn r i P^tiJ-ki, prezes 

ności fizycznych młodzieży ży wie 1,4 proc- wydatków na ał-
dowskjej dla ponoszenia tniidóA' mje. u nas, którzy się dopletjo 
s'«żbowych, bard?o znamienną' rozbtfdowiijemy 11,4 proc. 
mowę wygłosił noseł Paweł! F o wyjaśnieniach rmlk- p i . 
^ 'asyrkzuk. . trażycklego i końcowem pr» w 

PrzeJistawici-el kfubtt ukr.i- mówieniu referenta Cee+ve 
ińskiegp upatruje w budżecie !tvńskiegn. rozprawę ocóln-.i z -
wojskowym rp^o/lazasie po!i-! kończono. Dziś komisja psz:'-
tycznefo zagadnienia, jakiem' stępuje do rozprawy szcz^i^-
jest utrzymanie Kresów wsebo łowei. 

! Pierwsza pensja urzędników w złotych 
Ile dostane pan premier 

Ą Ile funkcjonariusz najrlzszel hateqor|l 

Zwfą:-,ku miast dr. .lózef Za 
wadzlcf, senator .IiOiusz Zda-
nr-wski. inżynierów'" .łan St i -
nisła" Majawski, Piotr D-~/e-

Dnia; 1 maja urzędnicy pań-
stAOwli w Warszawie otrzy­
mają iJensje w złotych-

.łnkaj będzie najwyższa I naj­
niższa pensja? 

Uposażenie pierwszej grupy, 
naieżnfc tylko prezesowi mini­
strów wynosi 2600 punktów. 
Do tejto należy doliczyć 70 
punktów uoćatku regulacyjne-

dziecko wypada po 45 pftnk-
Mrti, czyli po 16 złotych 20fgfo 
szy. 

Uposażenie urzędnika X k|t-
teorii wynosi 330 punktów 
70 punktów dodatku regulaci h 
nego plus 20 proa dodatku st > 
łecznego, razem 480 punktóf/, 
to jest 

172 złotych I 80 groszy. ' 
LIposażenie funkcjonarjo^fa 

W'cc!'i, 
nil; 
skarbu, 
ski­

ni 

-tai 

nkowsKi i naczcl 
ii:'rkowegr> rpin-
c f : , w R o s / k o w -

go, co! wyniesie 2670 punktów 
' Ponaidtu dodatek stołeczny I państwowego w na.im*szpj 
°{) rroj-- !?-izcm więc pensja (XVI) kategorii 

'p r . i . i e la wyniesie 320-1 punk- punktów H 
iió Munkt równa się 36 gro-1 tku regulacyjnego 

„ wynosi i li 0 
70 punktów d<}d -

dodati k 

IFnądnlcy paAstwcwi 
musza, w tym roku xa własne 
pień adze studiować fralneo&aic 

wpisaliście i dański. 

W 
Itów 

a każda li-
- to ^ 'yraz 

skiej 
kartę 

khrcic -
cierpienia. 

sferdccznte, ze łza-
odpowiada w i-

'reków ksiądz Ko 
mniej więcej sfo-

związku z redukcią budże | 
ministerialnych skreślono, 

|i<> nasza o-
cierpieniach t \ ! v 

Zadanie było n:elada, gdvżi|rację 
trzeba bvło orzviać gościnnie |w zakładach 
zakładników z rodzinami, dele­
gacie i wolsko, onickmwać sie 
wszystkimi w ciatru aż trzech 
dn'. zanim nastąpiła wymiana, 

Zakładnicy otrzymali poży­
wienie, bieliznę, uhrjrre. sło­
wem wszystko, dzięki snraw-
nei organizacji Urzędu Emigra 
cy,ineeo. 

mm 

Jedynie tylko urzędnicy pan-
,.._ stwowi będą mogli korzystać 

lifundusze zapot łu^r^e na ku-i z ulg przy korzystaniu z ką-
I pie'i solankowych w wysoko-

balneoloR-lcznych. ^ci 50 iiroc-

s;..',m, Przeto p- premjer otrzy-
m; 

U*3 złotych 44 grosze-
Pożal em na zonę i na każde 

?o proc. stołeczny, razem 
' punktów, czyli 

86 złotych 40 groszy. 

2 .0 

Wo|s''Johr. roz^or^ąrJzenia wyKonawczg 
będą ogłaszane w „Dzienniku Ustaw 

Rssrzypospolitejl Polskiej" 
Dotychczas wszystkie roz-po 

rządzenia wykonawcze, doty­
czące wojskowości i wynikają­
ce z ustaw sejmowych, .są za­
zwyczaj (igli.sz.-ne-tylko -w lp-
k dr,vm ,3)zienniku Rożka//;', 
i ";ii 4eri;iłn ,vo;py". 

3raktyki),'vy'-azala, że taki 
'tan rzeciy n-.,ż ;.vy\> ołaćliie 
i'''żą<Janei.msrę;)stA'a i kblizje' 
prawne. ' 

By temu zapobiec, minister-
ium wo-'ny _ iak się „Express 
Pariii-.uy*" dowiaduje — poleci­
ło swym iKnlwiadiiym resor­
tem opracowaue już teksty roz 
porządzeji wykonawczych prze 
syłać 'do •- i-.binclu m:nistra. — 
skąd będą, o'n' ^kierowane do 
prezydium Rady ministrów i o-
głaszanc już w „Dzienniku U-
staw -Rzeczypospolitej". 

Z sądów 
Ebha stnałSw w nw»rw^nie" 

VWARSZAWA. 1-V. I przemówień stron I wyjaśn1 sił 
Zgomki z naszą wzmianką, I "darzonego, który swój cz m 

odbyła Sf\; wczoraj długotrwa-1 zbrodniczy usprawiedliwiał, v ia 
la rotpraiVa w :s»dzic apelncyi- roloirstwem i komprorrtltu ą-
nyni w sisrawfe Piotra Rokos- ] ^ m zachowaniem się zony, 
sOWłklwo!, Xtóry w maju r. z. protest prokuratora_co d o ^ a -
trzema wystreałuni z rewol-
•wtru t ib t t w spelunce „Nirwa­
na" swoją żonę, Helenę, matkę 
4-fO niBłetrttch dzieci-

Son^na ta przewła do drutriej 
instaiic!! na skutek skargi ape­
lacyjne; Rokossowskiego, ska-
zaiMgo pr tez sąd okręgowy na 
4 lala- iężkieJto więzienia i na 
skutek płoteltu urzędu proku-
rSIWr«l(IWlro, domagającego się 
powiększenia kary do lat 10-u 

wlęzfenia 
cylcy; pod praew-

Crfowslflego, po 
wyczerpujących 

zania R- za umyślne z ib iF 
stwo pozostawił bez skut rt i 
skazał Rokossowskiego iń ir-
meż iak i sąd okręgowy — li 4 
lata ciężkiego więzienia z | J -
zbawieniem praw z art- ^58 
kod. kar, to jest za zabój; r- ro 
spełnione pod wpływem ! l |o-
go wzruszenia duchowego 

Środek zapobiegawczy, Ito 
jest bezwzględne zatrzyma lie 
R. w więzieniu śledczem do ( za 
su uprawomocnienia się wkr o-
ku — sąd utrzymał w sijej 
mocy. r1 

roWana Rosła rozpada S!Q... 
W Otfetl* tozpadala. się kamieńce 

Zawalenie grozi również teatrów 
MOSJKWA (Teł w ł . ) ~ 2 6 - g o i M S t a t 0 6 osób. Zagrożony 

kwteftrS w Odcsło znowu za-1 również teatr miciskl, ied 
w a i t t * ' i h - * « " * ' , , , n miasta ka nair«iekrreiszvch 
mianie** Tyra razem zabitych całei Rosji-

fest 
Ą i 

budvnk6 5 w 

I / 
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brudzenie oiięźnićw z tmimwM 
Monarchiści ro strzelali przy sorrso nnści 

dwunastu bolszewików 
Egzekucja odbyła się na podwórzu wlęztennem 

Phitck, 2 mata \92A r. 
I 

W 
sj«ci 

początkach ubiegłego r^e-
agctici „czrc/wyczajki* 

k]łi. ! 

*' 

moskicWsklci ucsztowali dwu 
obywateli, oskarżonych o na­
leżę >ic (to 
Orgnriłzacfl .ijiłvI>ols*cwlcklel 

jodoficcra Kondyrcwa • i 
/Vck'la ludowego Michaj-
t Ponieważ w i .JHrtyr-
" zabrakło miejsca, ' obu 
, R / v zamknięto tymcza-
i w więjticmu naz-aiiskiem, 
; było si>ecinlnic przczna-

dla więźniów - komuni-
i>słtaiv.imycli o roztrwo-

c mieniu państwowego, 
szewicy oczywiście' 

nie orientowali sic 
•/luacij, gdyż w przeciw­

ni/ic Kondyrew I Miehaj-
niezwłocznie byliby roz­

strzelani. , , . , 
NI^II ślcd/lwo cokolwiek usta 

nazańska organizacja mo-
irstyc/na zdolahi opraco-
plan uwolnienia więźniów, 
piv.yp))iivnajacy skazań-

11(111 lv 
f. 

<« I. 
s ó w 
kt<>r 
Clot l 
stów 

oili-ii 
* l i 

\y s' 
ntyni 
l(jr.v 

lil<>. 
nan 
w:ić 
plan 
ców 

'z ta 

mil 
W 
Cf.Vi 
nHi 

oświadczył czcłosta— 
wyprowadzić j więż-

z Pawlaka, 
różnica, że tym rasem nie 

łbeskn MC bez rozlewu krwi-
r * > 
nocy z 14 na 1S b- m. przed 
leniem ri.Tańskiem zatrzy 
się samochód ciężarowy-
iadto zen sześciu meż.-
n w papachach, .lejcu z 
ubrany w qzarną kurtkę 

z;>ną. byt uzbrojony w 
y>io"d rewolwer, nozostah mie-
""- Jirablny z nalożonemi ba­

ni'. 
żczyzna w czarnej kurtce 

dstawił się naczelnikowi 
lenia 

miast 
proszę 
niów-

Ponieważ dokumentom nic 
nie można było zarzucić, a no­
cne egzekucje są we współcze­
snej Kosji 

zjawiskiem powszochnem! 
więźniów wyprowadzono na 
podwórze i ustawiono w szere­
gu. Po chwili wjechał zJ hała-
scih samochód ciężarowy. Cze 
kista w skórzanej kurtet zbli­
żył się do latarni, -A yeiąpuął z 
zanadrza iaJaś parter i kacząt 
odczytywać listę skazańców. 

— Kondyrew! I 
— Ja! i 
— Stawaj na prawem bkrzy 

dle- Michaiłów! | 
— Ja! i 
— Stać 'na miejscu, ffic ru­

szać się! 
Po sprawdzeniu listy t usta-

wioniu więźniów pod feciann. 
s -ofer I ' 

miśclł w ruch m«>t(|r 
samochodowy, co zwvkjle by­
wa w tak cli wypadkach r/rak-1 

tykowane dla zagłuszenia strza 
łów. I 

Czekiści zasypali skatańców 
strzałami- Cztemasc !e tflał pa­
dło na bruk podwórza- \ Rgze-
kucia była skończona. I 

Mężczyzna w skórzanai kurt­
ce wydał władzom więziennym 
..pokwitowanie z odbYi^i" i ka 
znl pomocnikom załadować 

zwłoki rozstrzelanych 
do samochodu, który 'KJ chwili 
i diechal w kierunku rzejki Ria-
zanki. 

Bez zbvtnxh formalności tru 
do woqv. ale 

Kfefa 
W1' 

Wie 
Ą fm/kctonarti™ .czeki" jnv Powrzucano 

I pokaz* dokument, na m -ry \ w r ó c o n o I 
klóicgo Kondyrew. Micbaj-1 łvlho dwanaście trudów. 
Iow I dwunatsu komunistów, o-,gdvż Kondyrew i MitjhaiłTw 
skaiżonych o nadużycia służ.-lnic wskutek strzelaniny nie u-
bówe -r- m)a\o być niezwłocz^cir-dri i . 
nijc rozstrzelanych. ? Fałszywi ,-czeklści" zaopa-
•— Wyrok wykonam natych- tizyli ich w ubrana©, żywność 

i odstawili do pobliskict wioski. 

O podstępie nikt bv sic nie 
dowiedział, gdyby n;e nico-tn-ż 
ność ..rozstrzelanego" Kondy-
rewa. Uicto *ro w pohh/.u Wią­
zania zaledwie w dwa dni po 
ucieczce- W tnicisenwei CZIT-
zw yczaicc zaDanowato 

nlcslycłiimc wzburzenie. 
ndy/, iak sic oka/alo, fałszywi 
..czeluści" zi;I:idz;li ze, świata 
dwunastu nai.trorliwsz.vi-h bol­
szewików, odsiadujących pre­
wencyjne wiezienie za :t '-.wi­
rowanie na własna rd c Kosz­
towności cerkiewnych 

Prz-^tftiat 18 l?t w sz^t^lu **'» »v^rf;*t* 
za zaatrztlen'e !-achanH» rwrf *orv/ 

Wreszc.2 uinaM, że wcale nie )?st warnfam 
Sensacja, w życiu amerykan i 

skiein. iest w tei chwili sprawa | 
miliardera z I iladeli.ii. Ml- Mar 
ry l l iawa. którego przed IS-u 
laty osadzono w 

[ d^nu oi),'aiiarivch 
11 uii|,icn> teraz, p.) tak dłujiim 
Czasie, po pow lórnei eksperty­
zie .lek iri!>ici. uznano za zupeł­
nie zdniw cwo i 

W r. 10(1.1 Harry Tha-tf. wów­
czas .V> - letni mężczyzna, l*> 
piał w Now yin Jorku Id letnia, 
laucerke 1'weline Nesbit. /.a-
kochai się od 

płerwszeifo wetrzenła. 

oczerniła koci, 
v;dzickol-A-iek 

I' ;i hotelarz nie 
•^tn-sliłć miesił 

Nu 
ale połączeniu z ukochana stał | !he nn\ 

-ac!v 
w 

nonnalneiwi człowieka. 
Ta sroira pomyłka lekarska 

budzi bai dzo sceptyczne rcflck 
v v ii -i lem it nieomylności sa­
dów |ekarskich 

Zycie Harry Ihawa powodo­
wali w- ..u ojm cz-;isie liczne 
kcuientarz.e. świadczące o 

awi«i»iinilczcm irsoosoblctiiu 
anierykauskk-łfo liciitchuana-

utrwrar 

, on. i i&westarz 
H*stor a z dni ostatnich 

Wysrladafo by to na kawał, 
Kdyhy nic ta drobna okolicz­
ność, iż rzecz dziele się „za 
przeproszeniem" 

pod Rypinem. 
•*' dziewiczej okolicy Polski, 
Kdzie setki tysięcy ludzi nie 
widziało jeszcze kolei 'żelaznej, 
a dziedzice mkną czwórkami 
po dolach i piaskach \ mile na 
partię ..bridfifa" do sąsiada. 

W tej to urocz.eit krainie 
mieszka obywatel A. odznacza 
jacy się świetiin hodowlą owiec 
i energiczna żona- Pani A. oso­
ba w wieku 

rozkwitłej piwonii 
utrzymuje wysoki poziom sro-
l-.i>stxxlarStwa dyscyplina, która 
uczy moresu nietylko Wojtka 
i MaRdę, ale tak.:.e własnego 
małżonka. 

O ile jednak fornalom i dziew 

zo-

po-
ca-

itetro dworu, ale dziedziic tak 
i.ro przyiał serdecznie, iż nie 
pozostało nic iuneifo, jilk 
stać 

do driMcietro dnia. 
J'ani Katar/..\iia by^a 

chmurna, mrukliwa, przez 
ły d/ień wymyślała służbie od 
„pijaków ' i ii udiała dość raź­
nie kańczuKicTn- Nic ulegało 
wątpliwości, że zanosiło się na 

•,w>c«a awanturę". 
Itnbardziej pani była mruk-

liwsza tein uprzejmiejszym 
stawał się dz.iedzic dla kwesta 
rza... Po kolacji pani Katarzy­
na udała się do 

„swego pokoju". 
aby zapisać rachunki i pomod­
lić się przed spaniem, a gospo­
darz domu uścisnąwszy bra­
ciszka 

na dobranoc. 
kom pani Katarzyna aplikuje) u loży I go w swem łóżku w 

małżeńskiej syp;alni, a sam u-
mieśćif się na kanapie w kance 
la%, 

śp.ewacika angielska ' 
tej nrary co 

Htó"r1':rawska zosta!a ż^hrgezka. 
na starośr! 

! Tydzień temu p f e d salom 
w Londyi-k-. w dzielnicy Ma-
ry-tfne -.fręfe usib';'v\a wmci 
i-aiczyui. 

7m"zu:ono icjj 
'. j żebractwo uHczne. 

4 za przewinienie to przewidu­
je kodeks angielski 

surowa karę. ' 
\ Ppliceman, który złapał żeb-

tacikę na got|acym uczynku i 
przyprowadził1 do komisarjatu 
«:Ł- i W 'C.!Z':I!. ;.';a to, o^obę s;a-
'f-\:. przed oblicze sprawlcdli-
y. ości. ! 
; W'nowajczynią bowiem była 

Dórotha Ashb>'. 
Sławna ś;vewaczka ' operowa, 
która za -i/z-sów paii^.yama 
Kuwa'da vnl, czarowała s!u-
c!n:/.y swjHru 

fcn»niOi'.a1ii\m sopranem 
ł ryla ulubienica l.ondinu-

I.ata jednak biegły, śpie-
\yicz.ka straciła gto*. Za o-
fei.zędności kupiła domek w 
p'ęknej dzielnicy Londynu i za 
loży'a w nim 

szkołę śpiewu-

Traf Jednak zrządził, ijż pod­
czas 1'finburdmyania Londynu 
r^zez /eneiliny. jć-lna y bomb 
'..a!c-zy|a w dom aktorki 
i zniszczyła eo doszcz?tn!e. 

Dorota Ashby znalazła się 
bez dachu nad głową i bez war 
sztata cracy i 

Chcąc uratować sie ofl 
śmierci etodow^J 

z»s:ałn śpiewaczką uliczną-
Sta-A-ałą/ przy ruchl^wszyoh 

i skwerach i osłoniwszy twarz 
| gruba Wosika. 
i aby jej nie poznali dawjni wiel* 
i bicele wyśpię*ywała I 

Zdartym dyszkantem, 
I partio z popularnych, oper-
i VVreszcw. i na te koncerty za 
lbrakło jej gOsii i biednej k^bie 
cie nit pozostaui nic iintego ;ak 
w y c \ gać rękt), 

r prośba o jałmużije. 
s d/.ia lot J>'-isk' ulwzględ-

nai ; wyjątki «* iragpdję ar-
tvs- ' uwolnił ią od 0)dpowie-
d/Mhrici, a losom znakomitej 
' ' - " - i \ ś śpMiYacz.ki zajęły się 

ten środek w biały dzień, co-
ram publicoi o tyle znó" ' czy­
ni to 

wielce dyskreinie. 
trdy chodzi o „pana dziedzica"-

Pyskrcdia ta polega oa -tern, 
iż pani Katarzyna wykorzystu 
je tę cJir>vilę, gdy paji inąż uśnie 
snem sprawiedliwego, wtedy 
dćtiłyatnym ruchem zdarłszy z 
nie^go 

kołderkę 
karci go za występki dnia-

Przed kilku dniami dziedzic 
nabroił więcej, niż zwykle, w 
Wielką Sobotę ..uchla! s'e jak 
bela", w Wielką Niedzielę to 
samo. -A' poniedziałek Wielka­
nocny 

zgrał sio w pakera, 
a ledwie wróci! około południa j złością 
We wto-ck do dwru, zastał kruje 
k\vestarza» brata Tomasza. jmnie oszukał! Skaranie boże z 

Brat Tomasz miał wpraw-1 takim mężem! 
dzie zaraz odjeżdżać do następ 

Pobożny braciszek rozma­
rzony mocna nalewka i n « -
złem winkiem usnął jak ka­
mień. — Naraz zbudził go 

ból okrutny-
Świst kańczuga i sycząc© 

zgrzyty słów- — Tv odiakiŁ, ty 
szulerze, ty nicponiu — ! Ty..-
t y -

Skoczył jak oparzony, zdało 
się bowiem kwestarzowi, 

iż jest w piekle. 
i Belzebub ćwiczy go ognistą 
rózgą. 

Przed nim stata dziedziczka 
z dyscypliną w ręce-.- a widząc 
swa. pomyłko zawołała kipiąc 

—Nie tylko, że piie i szu 
ale w dodatku ieszczc 

pa przeszkodzie nowojorski 
ch.tekt. St.mfoul Wlnte, które­
go kochanką była Lwelm.i i 
mieszkała w jego domu. 

I>la serca kochającego nroma 
jednak przeszkód... Harry 
l"haw uzbrojony -,y brownlu-r, 
wtargnął ilu .mieszkania swec") 
rywala, prnlczi-s jego nieobec­
ności groźbą rewolweru 
ziniis-ł pannę l.wclinc do zaię-
cia micisc:i w autoimi-biln cze­
kającym przed domem i u-
wjóz! ją na drugi koniec Sta-
nóiy. Wiiloeznie nic było przy­
krym pannie Mwelinic 

romantyczno porwanie, 
skoro pozwalała się wozić od 
miasta do miasta, a wreszcie 
zgodziła się na podróż do Lu-
ropy-

l>wuletrri pobyt na 
starym kontynencie. 

był jednym wielktm skandalem 
którym gorszyła stę Europa i 
Ameryka. 

Pksccsy, prjatyki i awantury 
jakie -Ayrabiała para kochan­
ków przeszi-ty do legendy, Jedy 
nie dobrze napełniona kasa mil 
jardera mogła wydołać temu 
zbytkowi i roz,puscie-

Po dwu latach hulaszczesro 
życia, Harry Thaw wrócił z ko 
chanką do Ojczyzny- Ale tu 
spotkał go srogi zawód- Stu-
gębna fama tak 

|nv\ ' . 
tlz.i! I. 
I I K H k i 

swej 
'o |--.|aileil"j 

l '.iii ' 
po l 

mac!crz\ ijskleh 
pośluWł pannę I: 

Młodzi niałż---nk( 
śh s c na stat\- ixil 
burga, ustatkowali 
i wiedli życie wz.o. 
fatalny los zrządzi 
koi lurirk lii\elinv 
tego miasta i w k 
lów 

' ' P m - TI1.-1 ią w , 
'icz\ żnk. 
w prowa 

Jmiui swej 
płvwc|p> • 

łamów. 
|inę. 
'e prrenie 
' do l>fits-

|iv zm>t-łnie 
we. l.ccz 
iż dawny 

rzyhył do 
lit 7. k>ka* 

spo<kał nicv 
z jej irwodzicielemJ|Nie namy 
ślaiąc się dltlgo p«y.\lai>ił do 
I welmy, wygmżająf; jej i lz a C t 
a gdy w ob-onie je i stanął mąż, 
architekt Wbite załńerzył się 
na niego krzesłem. Jfcvtedy łłar 
ry I hn-*\ unk-s:ony Rżałem, wy 
ciągnął z kicszx-ni Browning i 

dwoma strzałami 
powalił rywala na jzleiraę. 

l^kspertyza tekaraka ustaMfa, 
iż morderca jest 

obłąkany 
skutkiem czego 
w szpitalu warjati 

rjo 18 drrp-iero 
danie matki roilfa 
wtono proces i w-
nicnia sprawy 
go na wolność. 

EweKna 
•bierną, tęskniąca 

ich. na żą-
'ra, '^znfr 

;c przedaw 
10 

Wisielec na moście wkolelpwym 
Zauważył go maszynista 

z przejeżdżającego pociął 
Głucha zazwyczaj stacja Bzi 

te, położona na terenie powia­
tu chełmskiego, była widow­
nią niezwykłego zdarzenia-

W godzinach popołudnio­
wych przjeżdżał po moście ko­
lo stacji pociąg towarowy. Ma 
szynista z przerażeniem zau­
ważył wiszące pod belkami 
zwłoki miodem człowieka. 

Po zatrzymaniu pociągu, ma­
szynista zaalarmował stacyj­
nych policjantów, z którymi po 
biegł ku wisielcowi-

Przecięto sznur ściskający 
szyję, wisielec jednak nie da­
wał żadnych znaków żyoia. 

Rliżśzc badanie stwierdziło 
wszakże, że w desperacie ko-

' 'ącze się jeszcze serce, zasto­
sowano więc sztuczne -oddy­
chanie, które po dłuższych za­
biegach doprowadziło „wisiel-

Krwawy HotfyjTrfo 
Mieszkaniec wsi Kołków, ilomejc: Zonobójcę aresztowa-

pow. sameńskiego. Jan Hodyn- no. 
ko, zamordował żonę swą Sa- ' 

Żag'ev w3*!*! foreto^fcei znów 
roz"drz-?Js ;7 Honduras 

, Według donieseń z Hondu­
ras powstańcy zdobyli stopce 
republiki Togucigalpe- Po-
wstnńcy wznowili >'v.-nia ;'kcie 
v. brew postanowieniom konfe­
rencji pokojowej, zainicjowanej 

nrzez Stany Zjednoczone, a żą 
daiacei -.v pierwszym rzędzie 
•ul obu obozów walczących w 
Honduras zawieszenia kroków 
wojennych-

ca'' do preytofWK 
słabym zdołał* po' 
pochodzi ze wsi 
wa się BronisHa1 

poczem omdlał 
W kieszeni 

ziono ttst, rzucając 
tła na tę sprawę. 

,,Kłaniam się 
kim znajomym, 
nym- Ostatni ra i \ 
cie- Madę wesołe 
ubranie i ten mai 
sobie sami. Dowidi 
kim- Dowidzenia 

OtOMM 
że 

te l nazy-
Palłko**ki, 

iiedzieć, 

Macie oddać 10 
niczce- Amen- Bi 

erata znale-
nteco $wta 

wseyat-
xm 1 krew 
nip wMzl-
świeta. to 

ł cmitete 
nia wszyst 

moja mNa. 
iljonów I H -

... _ . , J s ł a w P»-
likovvski". 

Przeniesiono go do -mieszka­
nia rodzi-ców, gdzi« przez czas 
dłuższy będzie nj^siał odby­
wać kurację. { 

Strzał wartownika 
położył trupem m$żczyzrc, 

skradającego się do magazynów 
wojskowych 

t---'Vir / s łwa dobroczytine. 

w;, 
-zes 

W 

CV 

Temu zegarmistrzowi 
Wilson był /bratem ( 

-̂ ^^ńszym d rodzonych 
oraz pol-se .Wsekuracyitia. opie 
wijącą na T| 

|0«,(KM) f r a n k ó w 
s;wajcani(ich 
T-i moralny m 

d'.a pannęci Woodro-
filia, /u i;-<)'i-,itcgo nrc-

izyacttta -tati<V.v Zjednoczonych 
•przejawia się 

w catei F.urcpie. 
'i t) nic tylku -.- formie czczych 
:|io'dów. ale czynami, nełnemi 1 .yJatWei". Piftyzmu. .->TMI-wej-

iDowodem ś-go icst testa­
ment jednego 

% szw.Hjcarskicb ze«raTini- -
strzów.' , . 

^>,' Henryka Bergiiclmcra. Ki­
cały SAvói maintek wynoszą 

opisał wdowie 
st>rawcy -vy-

łolin tylu ludjów, po wojnie 

,, zegarmistrz, 
własną, daiszą 

^iżat KI stosriw _ 

200^00 dolarów. 

^zw-ajcarski 
,/uiil «v;prawdil« 
1 rodzinę, ale DW, 
''ie obdarzyć 

panią Ytfilsonowa 
skidaiąc w te*".i .-t-iK^ób. naiwyż 
sz swą czesie, cienyi-' .szia-

Icttnego czlipl wieka. 

Wartownik 14 p. p- we Wło­
cławku zauważył podejrzane­
go osobnika, skradaiącego się 
do magazynów wojskowych, 
wobec czego usi'owat zatrzy­
mać go, lecz nieznajomy ude­
rzył żołnierza pięścią w twarz, 
i rzucił się do ucieczki. Warto­
wnik uprzedził trzykrotnie o-

krzyk-em i strzel 
pąstnika trupem-

Jak ustaliło dr>ć 
bitym jest mieś? 
cłnwka. Stefan Pi 
•n:cszkały przy uli 
nr. 10. Zwłoki z 
na miejscu-

kładąc mr 

dzenle, za­
mieć Wło-
trowski, za-

Wysokiej 
>ez pieczono 

na się jak doskona y sztych na 
tlę rozgardiaszu | bar.vnego: 
szalów i kapclus' ł , przypomi­
nających jajka.wiejkanocne, pi­
sanki i marmurki. 

ZHi . i zku 2 L'^0C7.V£t0Ś.^i• 
-!v-)r;'jgo filozofa Fmanucla Kan-
-l.f :-r:i-'--idowrny jego grobo-
•-••• k'L-!i/L- 'ci r'1-.-w i t c l i c j . Wznic 
mianowicie piękną, prostą w 

W K ' r » i a w c u 

hi!,;, v -.parta, na »zercgn k o . 
.-*• ----i charakter g r e c 
do !;tórej przenika ze 

jasne ś.vi-\tło d- ia . 

MDDA, A KIESZEŃ 
Ile dzwonów, gdzie te dzwonyi ! 

Czy w mej »'owie huczą? O, 
nie — jeden dzwon na głowie, 
dnigi — na spódnicy (cloche)! 

Kostium niby ża/obny, czar­
no - biały. Takiż szal, rękawi­
czki czarne, zdobione biatemi 
aplikacjami- Ktoś ty jest, prze­
raźliwa maro? 

- Jam jest model paryski. 
Nazywam się Titme. 

— Ach. Titinc? Skądże ter 
<Jtrój, przypominający zakład e-
fektów pogrzebowych? Braku­
je tylko trupiej '.-;tówki i kości 
skrzyżowanych. I napisu: Wi-
tryoiej- Ostrożnie, bo truci­
zna.-. 

— Czyż pani nie wie — od­
rzekła Titine w k!os7ii—że kom 
biuacje czanio - l>ia"e są najmo­
dniejsze. Zwłaszcza kostium 
czarny, przystrojony kołnierzy 

Najszykownic 
w tym stroju żal., 
pominaiącym boli 
Ouig-nolm teatru 
Jakkoiwick bazw, 
,vc wszystkich -a 

^ ygląda się 
mym, przy-
terkl' Orand 
okropooścM 

szafirowa 
ieniach ko­

baltu i ultramaruy zaczyna 
we Y\ 
Czcnylc i 

zwyciężać 
Riyęrzc 
ustępuje jej piacu. 
iikn/ióe ^ pr7ewa 
czeniach z <7i>ryr§ 
wym. Cze 
picia do 
wzory b: 

tfszech ' na 
hfcte me 

akkoTwtek 
nie w poią-
i granato-

wonn ki mejja, przy 
1P111 I. czerwono 

ftowane Ina szata i 
knfi?lns7u. sr muT)( 
ża:'!:i. ie'?' " ogóle, 

l-.iem i żabotem ze śnieżnej o r ldz ić o trfujidur oso 
gandyni', jest w modzie? Odc i - | n a j kapryśna-

prtm pary-
rożna posą-
tąk z m l w 

http://nai.trorliwsz.vi-h
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Pierwszy! Maja w Białymstoku 
upłynął spokojnie. 

Obchód P |P S- wypadł skromnie. Eomanlicl obwozili 
po n kleicie nlelaKą Dzlenłsową 
brykach P r a c a n a riabrykajch m e I O -

i i ta la p r z e r w a n a ani n a c h w i l e 
w d n i u w c z y f a j a z y r r , N a u l i c a c h 
m i a s t a ukazaj ly s i e < f i s z e P . P . S . . 
w y o b r a ż a j ą c e r o b o t n i k a z c z e r ­
w o n y m sz tak idare ir w r e k u z 
- n a p i s e m u <^ołu: ,„t r o l e l a r j u s z e 
w s z y s t k i c h kjrajów ł ą c z c i e s i e " . 

Złośliwa ijeha 
obok tych 
kilku miejsc 
pisami: „cze 
1920 r. zamj>r<: 
dalej naryaokan. 
cem wskazujący 
lepiony. Jeal 

iszdw (umieściła w 
li klepsydry * na­
palę | lym20-VI I I 

dołoi 

T przypomnienie 
m i e j s e o w e g o l o d d i n l u P . P . S 

W O n i c z e l j e 
ktjórzy przylajaajrli 

Liniałów 
k t ó r z y p r i y l ą a y l i 
m u n i a t ó w i r n o f d u 
l i , d o k o n a n e g o fer^ez b o l s z e 
w i k ó w . , 

O g o d z . II m . 50 z w o ł a n y 
xOatai w i e c p r z e z O k r ę g o w y 
K o m i t e t r o b o t n i c z y P . P.. S . 

Mówcy przemawiali 

z e a c h o d k ó w s k k p ^ i 
O r m a n a na R y n k u 
P r z e d t« t r y b u » ą 
p r z y g o t o w a l i d o 

z m e b l a m i 
K o ś c i u s z k i . 
u s t a w i l i s i ę 

p > c h o d u s ł u ­
c h a c z e z e s z t a n d a r a m i , n a k t ó ­
r y c h w i d n i a ł y n a p i s y 
i e a o e j a l i z m l , P r e 

ni. Ż ą d a m y u i l a W y s p r a ­
w i e d l i w e ) a o c h r e j m e l o k a t o ­
r o w i , i ( t . p . 

W y r ó ż n i ł o s i ę 
! | 

•rsemówiajaie ;»« i la kluku 
• ia leruśki lgo . 

Wołoszyna przfid 
dlatego, że i m<̂ w 
który możnaby *ai 
rosyjskim 
Były tam 

takie a l a s k a 

jak 

Ł« I " " t j " 
aaby f i 
'jngdjj 

i i w s z y s t k i e m 
j ę z y k i e m , 

w a ć p o l s k o -
b i a ł o r u s k i i h . 

t b e c n y . r z ą -
i z e k o ń -

d e m a g i c z n e 

s t i a g , w o z r n o z f i o s t C z y s t o 
y j s k i e i t . 

s z y n n a z w a ) r z ą d 
c ł o m c z o r n o j rejak^ji 
o c y l p r z e m ó w i e n i e 
ż ą d a n i a m i w r o d z a j u 

. ziemia be l nykupu 
o d b u d o w a z a d a f m o e . t. c 

P , D o m a ń s k i z u b o l e w a n i e m 
s t w i e r d z i ł , iż „ o b c l ó d w y p a d ł 
n i e z m i e r n i e s k r o m n i e , ż e g a r ś ć 
t y l k o w y s t ą p i ł a z e s z t a n d a r a m i " . 

Z p o w o d u u r p c ; y s t o ś c i ( 3 - g o 
M a j a . D z i ś c d b e t i 
d a n k i i o d c z y t y ri 
s t y t u c j i 3 - g o M a j 
w o d d z i a ł a c h w o j s k o w y c h m i e j ­
s c o w e g o k*4rnizjhn 
z k a c h ioi>ł'I n e t y 
i n a p r z e d m i e ś c i a 
7 -e j w i e c z o r e n 
s k o w a 4 2 ' p . u . | p^l 
d z a caps tr^yKi =v 

O d c z y t toowje 
S i e r o s z e w s k i e g o 
3 0 k w i e t n i a r. b . 
c ł a w S i e r o s z e w s k 
t e m a t „ D u s z e W)$i 
c h o d u " . D w i e 
n i e z w y k l e z a / m u ; 
w i e n i e w y s ł u c h a ł a 
b a r d z o l i c z n i e 
p u b l i c z n o ś ć . i 

N a R y n k u K o ś : i u s z k i p r z e d 
k o ś c i o ł e m w d n u 
l i m y na s t o s i e n a 
p r z e z n i e n i r ó w , 
s n ą m a r k ę . T a k 
w s t a ł w k o m i t e t . 
jak s ł y s z e l i ś m y . 

D z i e c i i / k o l 
m a j a pr?vn.< s ć 
u ł f c z c m a s t o * . . , 
harcerze 1 . O i . : • r 
d o k t ó r e 

l y n i p r z e z . . . 
a z p a l -
a l i s z n a -

zdrady 

p r z y w ó d c ą , 
i i c d o k o ­
l b o b y w a t ć -

N i e c h ż y -
f a s z y z -

P r z e c h o d z ą c d o o c e n y s t o s u n ­
k ó w p o l i t y c z n y c h p o d k r e ś l i ł , 
ż e ylriele z a w i n i l i w o b e c r o b o t * 
n i k ó w 

pp. Grabiński i Dmawłki. 
. ż e t r z e b a b y ł o n i e s t e t y a ż '-t 

r o k u a b y t y c h ł o r r ó w i s z u ­
b r a w c ó w usunąć** a n a s t e p n i t f 
z a a t a k o w a ł ż ó ł t y c h e n p e e r o w * 
c ó w i c h a d e k ó w , k t ó r z y r o z b i ł 
ja ja j e d n o ś ć r o b o t n i c z ą . Z d a ­
n i e m m ó w c y 

buriuazja polska Jest „imper­
ialistyczną i zachłanną" 

p r z e d o w o j n y , (II?) i p o b r z ę * 
k u j e a z a b e l k ą . 

P r z e m a w i a l i p o z a t e m j e s z c z e 
p p . U r b a n , S o k o ł o w a k i i i n . 

N a z a k o ń c z e n i e w i e c u u c h w a ­
l o n o a z e r e g r e z o l u c j i p o c z e r ń 
p o c h ó d l i c z ą c y o k o ł o 2 0 0 l u d z i 
u d a ł s i ę u l . K i l i ń s k i e g o , P a ł a ­
c o w ą . W a r s z a w s k ą i S i e n k i e ­
w i c z a , i n a R y n k u K o ś c i u s z k i 
z o s t a ł r o z w i ą z a n y . 

Komuniści popisali się 
n i e z w y k ł ą e k s t r a w a g a n c j ą . P o ­
c h ó d i c h p o ł ą c z o n y z o r g a n : 
z a c j ą B u n d u p o m a s z e r o w a ł u 
S u r a ź a k ą , S i e n k i e w i c z a , W a r 
s z a w s k ą . S - t o J a ń s k ą , W e r s a l ­
s k ą , L e g j o n o w ą z p o w r o t e m 
n a S u r a ż s k ą . 

P o c h ó d p o p r z e d z a ł w ó z u b r a ­
n y w c z e r w i e n i n a k t ó r y m z n a j ­
d o w a ł a s i e j a k a ś 

kobieta w chustce kraciastej 

p r z y s t r o j o n a w e w s t ę g i c z e r ­
w o n e , z k o ł o w r o t k i e m i k ą d z i e ­
l ą w r ę k u . K o b i e t a t a m i a ł a 
w y o b r a ż a ć s y m b o l p r a c y . 

D z i e n n i k d o w i a d u j e s i ę , ż e 
o w a k o m u n i a t k a j e s t t o 

niejaka Czesława Dcienis, 

k t ó r e j m ą ż n i e d a w n o s k a z a n y 
z a k r a d z i e ż n a 2 l a t a w i ę z i e n i a . 

Ł a d n y s y m b o l p r a c y i k o m u ­
n i z m u . . . 

K o m u n i ś c i o d b y l i s w ó j w i e c 
w t e a t r z e „ P a l ą c e " , g d z i e w y ­
g ł o s z o n o s z e r e g m ó w u t r z y ­
m a n y c h X 

w tonie agitacji bolszewickiej. 

P o l i c j a w s z ę d z i e p i l n o w a ł a 
p o r z ą d k u , p o d w a j a j ą c c z u j n o ś ć . 
N i e m i a ł a w i e l e d o r o b o t y 
gdyż" p o r z ą d e k p a n o w a ł n i e z a ­
k ł ó c o n y . 

Drobiazgi białostockie. 

Sprawa elektrowni wreszcie 
zostanie rozstrzygnięta. 

P r z e d s t a w i c i e l a m i m i a s t a w 
K o m i s j i r o z j e m c z e j d o u r e g u l o ­
w a n i a t a r y f y z a p r ą d e l e k t r y c z ­
n y w z a t a r g u z, E l e k t r o w n i ą 

b ę d ą i n ż . P i o t r 
b . p r e z y d e n t m . 

inż . S t e f a n S i e ­

m a s z k o i n s p e k t o r F J e k t r o w n i 
W a r s z a w s k i e j . P r a w d o p o d o b n i e 
j u ż w p r z y s z ł y m t y g o d n i u r o z ­
p o c z n i e s w o j e p r a c e p e ł n a k o ­
m i s j a r o z j e m c z a n a m i e j s c u w 
B i a ł y m s t o k u . 

I ł y V* AMLMI 
B i a ł o s t o c k ą , 
D r z e w i e c k i , 
W a r s z a w y 

i Głośna sprawa o samosąd. 
W c z o r a j p r z e d S ą d e m O l c r e -

g O W y m s t a n ę l i o s k a r ż e n i o s a ­
m o s ą d : P o d u c h , C h o d u n , C h i -
l i ń s k i , P i e k u n k o , K u l e s z a , N o ­
w i c k i i C e r e c h a m i e s z k a ń c y 
w s i D ł u g o ł ę k a , g m . K r y p n o 
p o W . B i a ł o s t o c k i e g o . I 

W e w s i p o p e ł n i o n o k i l k a 
k r a d z i e ż y . O s k a r ż e n i p o d e j r z e ­
w a l i o k r a d z i e ż J ó z e f a M a r ­
k o w s k i e g o i u d a l i s i ę g r o m a d ą 
ż ą d a j ą c p r z y z n a n i a s i ę i z w r ó ­
c e n i a s k r a d z i o n y c h r z e c z y . G d y 
o d m ó w i ł w y w l e k l i g o na p o ­
d w ó r z e i p o w a l i l i n a z i e m i ę . 
Jedjen z n i c h s t a n ą ł n a n o g a c h 
M a j k o w s k i e g o , p o z o s t a l i bi l i d o 
u t r a t y p r z y t o m n o ś c i . 

Więzienie dla skazanych 
i administracyjnie. 

zażądał 

O s k a r ż o n y K u l e s z a w b i j a ł 
i g ł y p o d p a z n o k c i e n i e s z c z ę s ­
n e g o , k t ó r y s k o n a ł w m ę c z a r ­
n i a c h , p o z o s t a w i a j ą c ż o n ę i ki l ­
k o r o d z i e c i . 

P o d u c h a i C h o d i n a b r o n i ł 
m e c . K a c z o r o w s k i , C h i l i ń s k i e g o 
P i e k u n k o i K u l e s z ę b r o n i ł p. 
T i l l e m a n . N o w i c k i e g o i C e r e -
c h ę b r o n i ł p . m e c e n a s B r o n i ­
s ł a w G r u s z k i e w i c z . 

P o m o w a c h o s k a r ż y c i e l a 
p p r o k . K l a n k a i o b r o ń c ó w a ą d 
w y d a ł w y r o k , k t ó r y m 7 o s k a r ­
ż o n y c h a k a z a ł n a I r o k w i ę ­
z i e n i a , z a ś s o ł t y s a C e r e c h ę n a 
3 m i e ś . w i ę z i e n i a . 

W o j e w ó d z t w o 
mis js ta u r z ą d / r n i a i u t r z y m a n i a 
w i d z i n n i a m i e j s k i e g o d l a s k a z a ­
n y c h a d m i n i s t r a c y j n i e i | z a t r z v -
m y | w a s j y c h p r e w e n c y j n i e , d l a 
50-fciu p r z y p u s z c z a l n i e o s ó b 

p r z e c i ę t n i e , z b a d a n i e p o s t a w i o ­
n o k a t e g o r y c z n i e . M i a s t o , k t ó r e 
n i e m a z a c o b u d o w a ć s z k ó l 
z n a l a z ł o s i ę w k ł o p o c i e s k ą d 
w z i ą ć i j a k w y p o s a ż y ć b u d y ­
n e k p o d w i ę z i e n i e . 

| W I E L K Ą Z A B A W Ę T A N E C Z N Ą 
• r z ą d z ą dln C / ł o n k ó w i w p r o w a d z o n y c h p r z e z n i c h 
j o i o b i t i c i e -foaci 

„ O G N I S K O" 
(iii . S i e n k i e w i c z a Nr. I ) . 

W sobotę dnia 3 maja 1924 r. 
• P o c z ą t e k • g o d z . 19 -e j w i e c z . 
i rnrirywmt b e . ą arki ta tra 10 a. U t a a t w i •mycz l .aw) ' 

k w a r t e t Cy-łana. 

Z n i r czula jący 

Balsam Biliijski 
(i kosrulktAtn) wsuwa 
Ból* artrwtyern* 

I r t o m a t / c i B * 
Sprzedaj*) wisystkio 

apteki i skNdy aptttcme 

4HF3RMF3F 
I L e l a r z - e a n t y s t a 

P. P. CICH0ŃSKI 
I P a ł a c o w a 4, t a l . 19. 
i L a c a e n i e , p l o m b o w a n i a , z ł o t e 
' i k a u c z u k o w e d o s t a w k i . 1440 

Dr. M. KANEL 
Saecjalaata* caeraby waaerrcsme afetfraM 
wł*>a*w Heciesłc lewa (aleatoc płciawa) 

ttlwietUal* cawKI laęcl iers* . 
PrayjTnuta "d jjoda. 9 — 1 1 r. I 5-7 wieca 

kobiet i dciaci 4-^pp. 
Białystok ul. Sismki«wici> 37 osobn* wajtciaj 

Kronika policyjna. 
K r a d z i e ż e : Z l a s u Z a c z e n i u -

k a A n t o n i e g o w k o l . K a i ę ż y n o 
s k r a d z i o n o d r z e w o w a r t o ś c i 
12 mi l j . m k . 

Z m i e s z k a n i a J a r m o ł o w i c z a 
W ł a d y s ł a w a w S u r a ż u s k r a ­
d z i o n o g a r d e r o b ę i r ó ż n e a r t y ­
k u ł y s p o ż y w c z e , w a r t . 5 0 0 mi l j . 
m k . P o d e j r z a n y o k r a d z i e ż U -
t w i n c z u k K a m i l a r e s z t o w a n y . 

W S t a r o s i e l c a c h u O l k o w i -
c z a A n t o n i e g o s k r a d z i o n o m i ­
k r o s k o p w a r t . 5 0 0 mi l j . m k . 

Z m i e s z k a n i a P ł a w s k i e g o S z y ­
m o n a — S i e n k i e w i c z a 8 8 , s k r a ­
d z i o n o r o w e r w a r t . 5 0 0 mi l j . m k . 

I) Z w o z a na ul. S u r a ż -
s k i e j s k r a d z i o n o p ł ó t n o w a r t . 
3 0 0 m i l j . m k . na s z k o d ę Julji 
G a ł e c k i e j z e w s i D u ż e - D o b r z y -
n i e w o . 

A r e s z t o w a n i a : A r e s z t o w a n o : 
B l u m e n k r a n c a N y s e l a z m. Ja­
n o w a z a w ł ó c z ę g o s t w o i n i e ­
p o s i a d a n i e d o w o d u o s o b i s t e g o . 

E d w a r d a O s t a s z e w s k i e g o . li-
s t o a o s z a p o c z t y W a s i l k ó w z a 
w y j m o w a n i e d o l a r ó w z l i s t ó w 
a m e r y k a ń s k i c h , K o z ł o w s k i e g o 
K o n s t a n t e g o . p o s z u k i w a n e ^ o 
p r / e z S a d O k r ę g o w y w P i ń s k u , 
O s t a p c / u k G e n o w e f ę i S i e n i e r -
k ą l . e o k a d j ę S i e r a d z k a 1, / a 
k r a d z i e ż w ę g l a z e st . B i a ł y s t o k . 

A r e s z t o w a n o : 1) P o d i a . Ł -
c z u k A n n ę s p r a w c z y n i ę 2 k r a ­
d z i e ż y n a s z k o d ę S e j g i n F.udokj i 

D o b r a 8 i B u s ł o w s k i e g o 
T y m o t e u s z a z e w s i S i e s k i . 

O d d a n o p o d S ą d : Z a n i e ­
p r z e s t r z e g a n i e p r z e p i s ó w d o ­
r o ż k a r s k i c h F l i k e r t a D a w i d a 
d o r o ż k a r z a Nr . I 3. 

Z a n i e l e g a l n e p o s i a d a n i e 
b r o n i m y ś l i w s k i e j B o r o w s k i e ­
g o J ó z e f a z e w s i R o g ó w e k , S a ­
k o w i c z a S t a n i s ł a w a z e w s i P a ń ­
ki, S o k o ł a J a n a z e w s i K o ś c i u -
ki , J ó z e f a P o p ł a w s k i e g o i M a -
r j a n a M a l i n o w s k i e g o z N o w e j 

W s i ( s k o n f i s k o w a n o 5 f u z j i m y ­
ś l i w s k i c h , i k o l b y o d h j z j . . Z 
b a g n e t y lr . , , „ , . , 2 b u t e l k , , 
p r o c h e m . I Hz.kn k a c z k ę / » 
s t r z e l o , , , . 4 3 . z l „ s h o i r o . . . 
150 sz t . g i lz karai) . 

Z a p o z o a t a w i e n i e k o ą l 
u l i c y b e z o p i e k i S z a l a j a |, 
z e f a z e w s i K u r j a n y i G o l 
b i e w s k i e g o A l e k s a n d r 
m i e j s c o w o ś c i 

n a 

« ' te |>e 

1 

t. 

W y k r y c i © k r a d z i e ż y : 
d z i e ż b i e l i z n y n a s z k o d ę 
nzewKLciej Zof j i z o s t a ł a w y l 
S p r a w c a m i ną: Ś w i ę c i c k i 
• l i w , H a j d u k A l e k s a n d e r 
d z e w i c z | ó z e f . k t ó r z y unii 
d o k o n a ć p o w t ó r n e j kr; 
u t e j ż e p o s z k o d o w a n e j 
m i e n i o n y r h a r e s z t o w a n o 

K r a d z i e ż m i ę s a n a i 
O p o l s k i e g o S z y m o n a 
w y k r y t a . S p r a w c a m i k n 
ci s a m i z ł o d z i e j e . 

P o ż a r y W c h l e w i e 
N r . 13 p r z y ul . S i e n k i , 
w s k u t e k n i e o s t r o ż n e g o 
d z e m a me z o g n i e m p 
p o ż a r , k t ó r y z o s t a ł ntłu 
p r z e 7 Btra7 o g n i o w ą , 
n i c / n n r z n e . 

W rlornu Nr . 1H p r z y ul 
k i e w K / a z a p a l i ł y s i e w 
n ie s a d z e . O t ( i e ń s t łu 
p r z e / d o m o w n i k ó w . S tra t 

U r u c h o m i a n i e f a b r y k : 
ki: M a r k u s a J u r o w i e c 
G u o i ń s k i e ^ o J u r o w i e c 

| Z y l b e r m a m a P o l n a 2 5 , 
b e r g a i W a s i l k o w s k i e g o 
k o w s l c a 10, S z p i r o Ł q k 
B e k i e r a - S w . J a ń s k a I7 r\y 
c h t e r a — K o n o p n i c k i e j I, z i s t a l y 
u r u c h o m i o n e , z a ś fabryk i G u 
b i ń s k i e g o M i c k i e w i c z a 5 • N o 
w i k a M i c k i e w i c z a 35 , F a k e r -
ta — W y s o k i - S t o c z e k , T r y l i n g a 
L i p o w a 2 4 , z o s t a ł y u r u c h f m i o 
n e c z ę ś c i o w o . P r z y s t ą p i ą d 
p r a c y 1 4 6 0 r o b 

KM 
\ r r i -
r .vta. 
t u h i -

K a ­
wali 
i r / y 

w> 
k o d ę 
s t a ł a 
11 r ż y 

Osesji 
c z a , 

Ibcho-
w n t a ł 

l o n y 
traty 

S i e n -
o m i -
iono 
e m a . 
bry-

^9. 
33, 

old-
K r a -

4 w a 4 , 
5 R y . 

P r z y s t ą p i ł > 
s o ^ n i k ó w . 

Dr. M. Kacnelson 
Caaraay w t a a r y c i a a - s l 4 r n * . 

B i s ł y s t o k , u l . K i l i ń a k i e g o N r . 8 . 
te lefon Nr . 243, 

Ptzy jmuj« od godz. 9—1 i od 4—7. 

r Dr. LEON KRYNS 
Sf€. clk«r«inr 4r*łtf >m«€S*t«-rcs.,^wt-

amaMTCSa* • •!••)*•)•. 
0*wł«tl«nla o*j*ikł I ptoh*ri«. 

PnyjIUUjaj ott fStll . a> —I • • — 7 
Bis i rotok , u l . L i p o w a 3.1. 

ą s i ę p o g a -
1 t e m a t K o n -

kołach. 

, w z w i ą -
h w m i e ś c i e 
:h. O g o d z . 
frkiestra w o j -

i c y j n a u r z ą -
ś r ó d m i e ś c i u . 

ś t i o p i s a r z a W . 
W e ś r o d ę , 

v y g ł o s i ł W a -
odczyt ną 
h o d u 1 Z a -

p ó ł g o d z i n n e 
ą c e p r z e m ó -

k u p i e n i u 
z g r o m a d z o n a 

\ 

3 M a j a s p a -
z u c o n ą n a m 
tak n i e s z c z ę -
p r o j e k t p o -

ie o b c h o d u . 

( d r o b n e ) 

p o w s z e c h n y c h 
r e w i e n k a d l a 

e m z a j m ą s i ę 
r o z n i e c ą o g i e ń 

p i e r w s z e m a r k i 
w r z u c ą t a n i e z N a r o ­

d o w e j O r g a n i z a c j i k o b i e t , p o ­
c z e m b ę d ą t o m o g l i u c z y n i ć 
w s z y s c y o b e c n i . 

R e d a k t o r D z i e n n i k a , p . A . 
L u b k i e w i c z w c z o r a j p o w r ó c i ł 
z e S t o ł b c ó w , g d z i e b a w i ł p r z e z 
c z a s d ł u ż s z y w z w i ą z k u z w y ­
m i a n ą z a k ł a d n i k ó w , r e p r e z e n ­
t u j ą c d w a p i s m a s t o ł e c z n e i 8 
p r o w i n c j o n a l n y c h . W n u m i e r z e 
d z i s i e j s z y m n a s t r o n i e d r u g i e j 
p o d a j e m y a r t y k u ł : „ W d r o d z e 
z e S t o i p c ó w d o W a r s z a w y " 
i l u s t r u j ą c y w z r u s z a j ą c e m o m e n ­
ty w y m i a n y , k t ó r e w n a s t ę p ­
n y c h n u m e r a c h z o s t a n ą u z u ­
p e ł n i o n e . 

U r z ę d n i c y o t r z y m a l i p o b o r y 
w z ł o t y c h . W d n i u w c z o r a j ­
s z y m o t r z y m a l i w s z y s c y u r z ę d ­
n i c y s w o j e p o b o r y w z ł o t y c h 
p o l s k i c h . S z k o d a t y l k o , ż e O d 
d z i a ł m i e j s c o w y B a n k u P o l 
s k i e g o p o e i a d a t a k m a ł y z a p a s 
d r o b n i e j s z e j m o n r t y z ł o t o w e j , 
c o n i e z w y k l e u t r u d n i a o b r ó t 
z ł o t y c h p r z y z a k u p a c h . 

[ B o y - Z i e l i ń s k i m a z a w i t a ć d o 
B i a ł e g o s t o k u . Jak n a s s ł u c h y 
d o c h o d z ą w n a j b l i ż s z y c h d n i a c h 
p r z y b y ć m a d o B i a ł e g o s t o k u 
B o y - Ż e l e ń s k i z e s p e c j a l n y m o d ­
c z y t e m . O d c z y t t e n w z b u d z a 
d z i ś j u ż z r o z u m i a ł e z a i n t e r e ­
s o w a n i e . 

APOLLO Dziś 
Arcydzieło kinematograficzne! 

p. t. 

Dr. j . WALEWSKI 
Ch«r»by tH*Sra«. w«B»ryc«** ł 

mt>cz.f>tci«w«, 
ul. Ki tokiewic i t -W U m. 8-

M w i c l l t D l * cewttl I »ech«nta 
j d • «—H rano i od 4—/ popotud"' 0 

II do 

Wyspa łez 
Tragiczne dzieje pięknej dziewicy na wzburzonym oceanie życia. 

ŻYCIE NA „WYMARŁEJ WYSPIE" 
TRAGEDJA NIEWINNOŚCI 

KATASTROFA NA ATLANTYKU 
MIŁOŚĆ ZWYCIĘŻA. \ 

W rolach głównych: 

najcudowniejsza 
dziewica ekranu Lia de Putti 

Lidja Salmanowa 
Paul Wegener 

potężna 
tragiczka 

n a s t ę p c a J a n n i n g s a 

t y r a n g r y f i l m o w e j 

C u d w y s t a w y — C u d g r y 

C u d t e c h n i k i . 

D Z I Ś 

W i e l k i e Ś w i ę t o i T r i u m f 
K i n e m a t o g r a f ] ; ! 

W s z e c h p o t ę ż n e • r c y d z i e ł j , n « d • t w o ­
r z e n i e m k t ó r e g o p r a c o w a ł y se tk i 

t y t t ę c y ludz i 

MESSALINA 
P o t ę ż n y dramat: z r / t i ó w . g d y p i c l t n e 
c i a ł o b v ł o n a j w z n w a l e j a z e m p i ę k n e m , 

gdy n a g o ś ć m r l>udzi ła ż a d n e g o 
watydu. 

W roli M E S S A L I N Y 
a ł y n n a z u r o d y , p o s i a d a j ą c a 

n i e p o s p o l i t y t a l e n t d r a m a t y c z n y 

KSIĘŻNA Ri nie Dii p o r o 
J E S T T O : 

o a z a ł a t m i a t ^ c y o b r a z p o t ę g i , b o g a c t w a , 
p r z e p y c h u , o k r u c i e ń s t w , w v u ? d a r i a 
z b y t k u i o d w a g i R z y m a k i c h C e z a r ó w . 

W Y T W Ó R ki lkuletni*- , p r a c y 
n a j z d o l n t e j a z y c h «rtyntt>w in-
i y n i e r ó w i d e k o r a t o r ó w p o d 
b a t u t ą z n a k o m i t e g o r e ż y s e r a 

GAUZZONI. 
P o c z ą t e k : 6 .45 w i e c z . — Kasa: % p p . 

Ilustracja muzyczna w wykonarh 
koncertowego zespołu pod batuj 
słynnego 
prof. J. KOROBKOWi 

'DOKTOR 

A. S Z A P I R O 
P O W R Ó C I Ł 

i wznowił przy jęc ia od f . 10-1 p p . i 4 J i 
. Specja ln i* choroby o c t u 

2.8^ BiatyitoH. o l . Lipowa 44. 

Reklama jest dźwignią 
przemysłu 

Otfłoszei l<t 
dr bne. 

Tapicer 
je pra< 

p r z y r h o d r 
dla pr7rrdbk 

pOf7uku-
m o ż e 

ia dom 

nap i m n y c l 
w r h o d i ą r y c 
kres tap icer i 
boty w y k 
p i ę d k o i tur 
A d r e s : B 
ul. Ś w . K 
9 6 t n i r . / k 
S z k i ł a . A . 1 

ki. 

Zg u b . o 
w o ) * k o v 

w BiaJymjl 
p r r r i P. K..I 
i m i ę Z a w e | 
g i e r ę ( r o c 
za tn . przy I 
ł va7yńakie j 'J 

g u b i o n o 
o s o b n i t 

w y s k i r g o 

cd«)' 
ek dtiec 

nlracj i 
Biało-
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